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bwieszczenie. 
) ł 

Pli'ze~ią w sprawie dostars:zenia koni. 
l) Dla celów gubernji należy do­

stawić 200 par koni, które b~dą na­
cechowane przez wypalanie i na 
·żądami~e mają byó kaMego ozasu 
()ddane do rozporządzenia. Ljst~ wła­
ścicieli i .Jrnni ma Komitet obywatel­
ski przedłożyć do 1 stycznia 1915 r. 

Urząd pełnić będzie członek Ko­
mitetu (pan Mindel) i od gubernji 
~a,zn.itE}Zony _ pod_o:fice:r. . 

2) Dh celów zarzadu miasta oraz 
dla handlu i przemysłu ma byc do­

';.;;tarczonych . 350 par konL Te rów­
' nież ·będą zabezpieczone pr?;ez. wypa-
fan~ e- Wszystkie dotąd wystawione 
legitymaQje tracą swoją moc. 

Komitet obywatelski przedł-O~y 
1o 1 stycznia 1915 r. listę właścioieli 
~ kh koni. ' 

3) Konie, ~ymienione w r;unkcie 
1. mają byó dostawione 2 stycznia 
1915 r., o godz. 9 przed poł., celem 
:nacechowama,_ do budynku cyrkowe­
go. O stempel do cechowania (Gouv.) 

"i t. p. postara sifż Komitet obywa-
-telski. · 

Kon]e, wymienione w punkcie 2. 
mają być dosta"v1one 4 st_ycznia 1915 
'.I:'. o godz. 9 przed poł. do blłdynku 
iyrkow.ego. cel@1 nacechowania. O 

stempel do ceeb.owaIJia (6. L.) j t. p. 
postara się Kero.itet obywatelski. 

4) Właściciele i foh konie, w pun­
ktach 1 i 2 wymienione b~ jeszcze 
w inny sposób znazzone (marka, opa­
ska, legitymacja) i zabezpieczone od 
rekwizycji. 

Wszystkie konie, nie nacecho­
wane pnez wypalanie. b~dą oddane 
dla rekwjzycji_.przez niemiecki zarząd 
wojskowy. · 

Reklamaej.e pozootawione ~ 
bez skutku. 

5) Dla celów gubernii ma być 
dostawiony park, złożony ze 100. wo­
zów. Będą one naznaczone j na stałe 
zaliczone do parku. 

KońJitet obywatelski ma si~ o foh 
dostawę posfaru6. Odbiór nastąpi 6 
stycznia 1915 r. o godz. 9 w podwór· 
ku .koszar na KołlstantynowskieJ do 
czego ma być wydelegowany fachowy 
człorie k Komitetu, 

6) Vl swoim czasie zarządzone 
dostawy wozów i koni dla gubernji 
przez wykonanie polecenia niniejszego 
nie bę~ą poszkodowane. 

Cechowanie koni, znajdujących. 
się \">' drodze, dokonane będzie na 
strntelr polecenia przedst.aw1oielu gu·· 
bernji Kapitana Bormanna. 

Gubernator Gerettke, 
Generał-Major. 

„ 

1a,ją i tyją, z .którem niestrudzenie 
walczą i przez które zwykle cierpią,„ 

Są środowiska, gdzie ludzi takich. 
cenić umieją, znajdują oni posłuch > 
wiarę-są inne, za ka!Me słowa Przedewszystkiem trzeba mieć prawdy rzucające kamieniem, każd6 odwagę pątrzenia prosto w oczy wyznanie s:z;cz~re podające w podej­

prawdziel... rzenie i chrzczące je mianem war-
0.hooby ona najgorszą była, nai- cholstwa. Do tych ostatnich należy smutnłejszą, ll3'jbardziej bolesną,· sa-

· prawilzie w cezy 
(Uwagi aktualne). 

niestety sp-0łeczeństwo nasze. mo yo.znanie jej .Jest już połową na- Jest ono dziwnie wstydliwe, na} 
prawy i przemiany tego co złe, spa~ wstydliwsze ze wszystkich chyba. 
czone, marne, brudne - na szlachet;.. Toczą je różne choropy-ale ni~ 
ne, dobre, czyste. lubi mówl6 o nich, niszczą je liczne Umiłowanie prawdy, śmiałe obna- h pasożyt~. lec2,1 się ~ba~ia z. nic . o.,. !?Janie ra:n i grZt!chów swoich, błędów trząsnąć, ogłupiaJą Je mewyg~słe 
i wad, ,jest zawsze oznaką siły za- przesądy _ żąda, by traktować Je 2i 
równo u jednostki ,jak i społeczeń · uszanowaniem. Nie ma narodu w 
stwa, umie,jącego zdoby·ó si~ na .którym krytyka byłaby bardziej 1ł 
szczerą, obcą wzg1~ctom wszelkim trudnioną; bardziej ogranieZ'oną w 
samokrytykę i samoanalizę, to zbaw- przeróżne sposoby. bardziej wzgardzor 
cze sondO\\,anie własnej duszy, bo- ną wreszcie. Jesteśmy przestąknięd 
lesne nieraz i st.raszliwe, ale ZRV'ł\SZe fa~szem i do fałszu przyzwyczailiśmy 
będące zapowjedzią powrotu do zdro- sję jak do drugiej skóry, wygodnie 
wia, niezbędnych reform moralnych. nam z nim, mniemamy nawet nieraz, 
- krótko mówiąc - odrodzenia. iź ułatwia nam życie. Konwenan& 

Na śwfocie, jak nienia doskona- stał się dogmatem naszyro. umiarko­
łych ludzi, tak też niema i doskona .. wanie-bożyszczem, jesteśmy społe­
łych społeozeństw - są tylko takie, czeństwem bajecznie „dobrze wycho­
które rozwjjają się i wt.noszą i takie, wanem" i dlatego ponad wszystko 
co chylą się do upadku i coraz bar- riienawidzimy skandalu. Obawa skan­
dziej grzęzną w bfocie. Decydują- dalu wżarła słę w nasze nfi'wy i 
cyn:; czynnikieru, który w tym wzglę~ mózg. 
dzie stanowi o losach Jraż<lego naro- Skandalem zaś nazywamy prze· ~~~~:~~\~ 5 ·•li:i!!l?MMti!M!i4f!!.tmft.l#iM·"1S:SW&•MiiN«•aw.;•.,rn du jest właśnie mniej lub więcej dewszystkiem właśnie każde śmiafo ff'!'l!~~~-!!i!!!!!!l!m!:ll!m!!!'l!'!!~!!2l1!9!!1!!m:ll:D!l!D~ E';";.:.~"'!ll:uffi!i'Ml!j!!l:il!mflm-!!m'l!m•Mllm-m1!illrn~wimli!!EM•11mmt.'ll!.,,.!i!il!M!il!l1lll@ra•m1aeeen rozwinięty w nim .kult prawdy. szarpni~cie sznurków przyzwo itościr 

@W':'łJo~k·'filręigeu Słó~d· z€.k~L:i.zJ-. ~e~s' .. a;ires.kmo- ·1· i.· .. ·.· i to b~=:~o .n:~\~.;azs~os!ad~aj:ś~:~;: ::~~:!!7n~\ n:::;1:t:iI~e i r:~;l~::~ ~ i.... ~ _ I Og.E'oszenle. narodzie poddostatkiem wiernych wanie tego lub owego czynu albo ~ niemieckiej gubernji sprzedawa· 

1
~ wyznawców, ezcici~li i fanatyków jednostki sMjąctij w rażącej sprzecz-~;,: ne i rozpowszechniane być mo- :: · Ponieważ w Łodsi i okoH- nawet, naród ów spokojnie może spo- .ności z interesami ogółu, każde zbyt , cy zabronio.ne jest osobom gl~dać w przyszłość ... jeśli rz;eoi.l si~ szorstkie j zbyt jawne oskarżenie, ~~.; go, tylko pisma niemieckie, aus- 1:1 -· L ~.l trjackie i wychodzące w Łodzi. ~ ~i., wojs!ro~·ym roZKWaterowywać "1 ma przeciwnie-jutro dzieióW nie o- skieJ.>owane przeciwko niektórym lub ,, ~ ~ s!ę bez uznania i wiad!'lmośoi biecuie nic dobr&go jeno męk~ i wielu, .lrnMy głośniejszy krżyk pro-t Winni przekroczenia tego ~~ ~.: urzędu gubernjalnego. przeto zmrok i daisze błądzenie i zgubf}„ testu przeciwko bałwoch.wal0zemu U· -:; przep!su będą karani, ~ ~ wszyscy miejscowi obywatele Wspomniałem o fanaty1rnoh praw- wielbhmiu popularnygh. autorytetów. fJ ~· ~ -~ G~~~!f:iJ!l~młl". ii P,l pod najm!rowszą odpowfodziaj- dy-kogo nazwą, t~ określam, zrozn~ ka~de: „kłam.ieciei" rzu00ne w oczy !:.;.-;-·----·. '"""1!Ę~~~ ~ n-0ścią, winni każde zakwate- :mieć fat\YO-'m.yślę o t;ych przykrych, faryzeuszom, każde szyderstwo wy· ~~~ "1 rowanie się najśpieszniej urzę- nielubianych. dziwnie niepraktycz~ wracające tradycyjne głupstwa, każ· ~~ ~~.ffi~e:!'W~~r~~ . ~ ~ dowj gubernjalnemu piśmien- nych ludziach, którzy :nigd~r, w żad- dy zbyt. głośny wyr0k, krzyk duszy t~ ~·~w·;;;ilM"a;i~ę_;;,d~łr~R ' lil ~ie ::o:~nl:<J::::::;~~fa :!1:h o!:lic~~~~e:h~d!~ ~~~=~ 1 ~WY*roza ll3m ;ład~ pewie-~ Podaje się do wi~domo-ści ; · · s'.ę winno byó jut 11a~~ ścietkarrrl .kom:promi5'U, i rłośne M~ :rzehnia po!lor~w - Jłie lHbłm.y wpa-~ publicznej, że i •,v wiea6r syl- ~ 'd -nrwaią ""0 imieniu r2iec~, o J's.!tich tr:.vw.ać Sl"' w dno, choć tam właśnie 

. • . il! s> ra;oo Zff!!Hh o<t<1ane. ~J „ r ~„ _ 'P ~:.:'.J. ·.westrowy raz_ p. orzą.(faenie o ~o- ~ ~·.~ 6 0-M ws~miaa6 ~N si~ l't11' u.'l&iydzi. "S:k?ywa. ~ ~ wu;p;tko, Oił }est isto-• · · W ~~lkie uchyla.ni.a ~ł M .., r ~1 dzinach ruchu v1 nocy row- !':i i. • -4„ 
1;i Bll>~ ~ rMI~ ~:H°łmk, ~- ~ .l!i~~k.5'łii :aa.Myeh~ mvł•uehn \'• · · r ~ ·l')aeye.ci.ID1<'!le"cuWe.go me w.ow.„ ,;j nież moc swą mn::yr~t~je~ ..... o- ~ r~ 1·~ '• yaaate m il~t Jtrnoiw&ie hl,:r&~e!l1~~ym. ~~iwni~t• l!iiik~em. .• "' b - ~ ~ l'S:~, t..Ą(l.,. W'fewe k~ra.ne. 1 
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W C3::WARTEK DNIA 31 GGUDfł&:A Hli4 ROKU jticvĆh ~dział biorą. liczebnie mniejsze iakrnjkolwiek materji w:;rl.mchower 
si'ł-y. Okropności nocy doskonale na- choćby u~ryte1 pod ziemią, choćby 
da!ą si<} do rzucenia postrachu ?a izolowamn _za pomocą warstw, b!2dą­
przeciwnika. Gdy pier'Ys3~ chwile cych złynn dla owych n:romieni nrze-llECZOR s 

. Koncert 

i wykamy czempr~dzej oczy, nie ohcąe 
widzieó tego, oo wstydem lub grze. 

· chem jest naszym i obritucamy h:a. 
l mieniami śmiałka, będącego według 
' pojt}ć zdeprawowanego tłumu szaleń­
. cem i ·burzycielem jedynie. 

Epitetami tymi witamy zwykle 
: ludzi - którzy - jak powiedziana 
t tak dobitnie o Z')li - pragnę „ope­
i trzeć mokrą ścierkf!i p-0szminkowaną 
·twarz prawdy" dla lud.l!li takich nie­
: ma miejsca w atmosferze naszej za­
~ sciankowe_j hipokryzji ] obłudy. 

SŻczerośó jest jedną z cnót, które 
c.zdarzają się p-0śr6d nas nairzadziej­
jest to bowiem cnota ludzi i narodów 
silny-eh .•. a :my słabi jesteśmy, bez­
;;graniezni&· sła.bi. Dlatego to te~ może 
;lękamy się tak poznania wszystkiego, 
i~ w nas marna i złe, . by nie . być" 
t zmuszonymi stanąć d-0 walki --~ d:o 
I walki sami z sobą· 

A jednak tylko taka walka mote 
być początkiem innej duchowej przy 
szłości, która przerodzi nas i uezym 
bardziej ludźmi. 

daku mija1ą, obaj przemwmcy w<.!- wodnikami. " ... 
Ił ·cza z jednakowym uporem. Clemnoś- Rozumie się, że w takim raz.ie 

ci uniemożłiwlają szybkie wydawanie zastosowanie tego wynalaz1""U unie: 
i wypełnianie rozkazów. możiiwiłoby prowadzenie wojen. 

\V atakach oblęiniozych, bitwy W lipcu bieżącego roku wobec 
wiedz1, jak - kawa, herbata, cmeko~ nocne odgrywały zawsze wielka, rolę, tłumów publiczności i repri:zentanta . 
lada 1 świeze ciasto... · Główna zadanie wypełnia wów- minister~um wojny, znakomitego fi;-~; 

Wchodzę. Siadam czas piechota; artyleria . skazana jest zy.trn, .ks1 1~dza Alpanł, dokonywał Ull~t 
~ Kawa biała - dyktu}ę, n-a bezezynnośó, podczas gdy kawa- wi doświadczeń za swym wynalazlrlemi": 
Są w sklepie trzy osoby. Ws~yst.. ler1a dzielnie i z powodzeniem dopo- które dały zdumiewający rezultat. · 

kie się ździwiły.. miga piechocie. Ogień arty1e:ryjski Pod powierzchnią rzeki Arno'" 
- Kawa'? Jakto kawa'? przydać się tu moQie tylko załogom· um1eszczono kilka min, umocowanych; 
- Przeciez kawiarnia... twiedz; jeśli atalrnjący w nocy posił- i pł.ynącJ:"ch swobodnie. z biegiem ił 
........ No wi~c co~ To zaraz musi kowaó się chce artylerją-to atak je- rzeki, a izolowanych kilkoma war- ~ 

być kawa~ ·go na pewno nie dozna powodzenia. stwami, składającemi się: z ge.ta.perki 
- Więc o herbat(;} ~roszę. Zupełna ciemność nie nadaje się włókien roślinnych, płaszcza porce~ 
Herbata mogłaby bg,ó. ~A ąi.a do ata!wwania Ot.awa, jakoby ata- łanowego, szkła i stalowej powłoki. 

pan ze sobą cukier? .c, .:· . kują-;.y mogli być sposf.rzeżeni Z odległości prawie 17 kilome-
- Mam. V i' ·,~podczas nie.zupełnie ulemnej nocy trów, Uliwi, uzbrojony w aparat po-

== To bardzo dobrze. . >~,.. - ·);~est płonną. lecz słuch zast~puie no- dobny do hełmu telefonicznego, ołł-
- A drzewo pan ma·? · · ,...! · cą oko. szukał najwpierw całą okolicę i okre-
- Nie, skądże... r . Tylko niewielkie. zadania wyko· ślił wielkość i położenie min, co było 
- To jak może być htH.•ba-m '? :nywane być m?gą. ciemn~ nocą. Ina-; trzymane w tajemnicy, a następnie 
Jestem już zły. czej przedstawia się sprawa przekra- rzekł: ,.. Właśnie w tej eh wili wysa-
- Więe oo właś6iwi8 można do- czania rzek. Dla przekraczającego dziłem w powietrze jedną minę". eo 

st36 ~ rzekę doniosłą jest rzeczą nie walka, po sprawdzenil! okazało si~ prawdą. 
- Może papierosy zagraniczne... jaka się wówczas :wywiązuje, _jeno Wysadził jeszcze Uliwi trzy po-
- Prz-eeiez na szy!&ia wyraźnie mozl.iwoś6 dokonywania ruchów, od- została miny, z nich jedna znajdo-

napisane, że.„ powiadających uprzednio opraoowa- wała się na dnie rzeki. Doświadez.e-
- Co to na szyldzie... Szyld nie nemu celowi: . Chodzi wówczas nle o nia te z ogromnym entuzjazmem 

jest komunikat urzędowy, zeby w pobioi nieprzyjaciela, ale pozyskanie przyjmowana były przez zgromadzone 
musiało być pr~wda.,, oo fom nap!- przy_ pomocy ciemności danego tery- tłumy. ' . 
oone. torjum. Ksiądz Alpani, którego Ulivi za-

Banzaj, Oczywiście żaden dowódca nie poznał z budową swego apa:ra~ o 

Jiłwy no.cne. 
myślał jeszcze stoczyć decydującej wynatazku tym, powjedział~· te pole­
bitwy - w nocy. ga on na drganiu promieni elektrycz­

By si~ do jutra tego choć na 
krok jeden zbliżyć, trzeba rozbudzi6 

;w sobie przedewszystldem odwagę 
Ł»11f(seni& p~ w oezy prawdzie. 

~.­

~~ .. F eljetonik. 

mtwy no0cne odgrywają w woj- Vłysadzanie min na odlagłuść. 
nie obecnej wyj4tkowo wybitną rolę. ·wyMlaz0zośó u.mystu ludzkiego 
Są one ostatnim wyrazem okropności bezsprzecznie prym dzierży w dzie­

, i be~względności, gdyż walczy się dzinie techniki wojennej. Tutai nieu-
tylko za pomocą bagnetów. stnnnie sili się ona z powodzeniem nad 

nych i doniosłością swoją dorówny­
wa odkryciu samych fal elektryo.z­
n:v ch prżez Hertza. Istota tyeh f$J. 
"badaną, oczywiście, j~ nie jm,,,.', 
a sposób ich wywoł;yw&nia jest ta}e· 
mniuą wynalazcy, który, jako gmoli­
wy :patrjota chce ją odstąpić · tylko 
Włoehom. Zdaniem ks. Alpa.Dłeg<' 
możliwość niszese-nia za pomocą -pro­
mieni Uliviego ~wszelkich ~isków 
iest tylko kwestią czasu. 

':' ~. -- ;;.:.":" 
- ft.) 

L ,'1'•;_. 

/::.· W kawiarni. 
· Ktoby chciał dziś traktować po­

\watnie S2iyldy przedsiębiorstw, :rzekł­
fbyni mu. iż kiep imi~ Jego. 
• W o.jna nie tknęła wprawdzie 
}szyldów. natomiast z gruntu zmieniła 
;:fizjonomj~ wewn~trzną zakładów. 
;:Można w nich dostać wseystkiego, 
ibyle nie tego, co szyld obwieszcza. 
'. Widz~ na bocznej ulicy szyld 
i kawiarni i napisy dodatkowe ; „dziś 
flaki" lody" zimne nrzek<>ski'" 

\ 
, " • ' " I:' '-lf 

1nie licząc tak fundamentalnyoh. zapo-

trumnie. 
I. 

. Kiedy woina si{} rozpocz~ła, po­
·łlelstwo angielskie wyjeghało z Kon­
stantynopola. Lecz jeden z urzędni· 
ików poselstwa tego, młody człowiek 
~George Lorens, z powodu nadzwyczaj 
'Ważnych okoliczności, musiał zostaó 
·w nieprzyjaoielskiem mieście. wypeł­
niając najsekretniejsze polecenia. 

I oto co mu się wydarzyło ... 

II. 

George Lorens w głębokiej zadu­
·mie siedział już przeszło godzin~ 
:bad wystygłą filiżanką .kawy przy 
stoliku w pewnej kawiarni na bul ... 
warze. ·Z roztargnieniem patrzył Lo­
rens na. cudny wid1Jk, roztaczający 
się przed jego oczyma, na morze nie­
bieskie, wdzierające si~ licznemi za­
tokami do miasta, błyszozące. pośród 
'lll'Zylądków i półwyspów, zabudowa­
nyo:.h. domami, ulepionemi po wzgó­
rzach. Smukłe cyprysy_. złote bar· 
wy liści jesiennych ozywlały obraz 
miasta. a. błyszczące kopuły mecze­
tów i białe wietycz.ki minaretów do­
dawały mu tJZczególuej i oeygina.1.nej 
lłi~···· 

~ „ ~. 

O bitwach nocnych pisze, m~- wynajdywaniem coraz dosKonallszych 
dzy innemi rzeczoznawca militarny, środków zniszczenia, zdumiewaiących 
:pułkownik Kabisz w „Handbuch fur świat cały. ~ 
Heer und Flotte". Do taki~h n,ależał w.vnałazek, 

"Bit~· nor;ne są z wielu wzglę- włos.kiego inżyniera, L'ltvi'ego, umoż­
dów wysoee niepraktyczne. Akcja 1iwia1ący wysadzanie min na odieg­
nocna zmusza woiska dó uadzwy- · fość, wieść o który m,w swoim czasie, 
cza_jnego napięcja siŁ Przytem ko- tyle narobiła wrzawy. 
rzysta_ją tchórzliwsi z żołnierzy z Pierwsze wiadomości o tym wy­
ciemności noanych, aby wnosić nie 1 naiazlrn, t. zw. µromieniach Uliviego. 
porządek i dezorganizację w szeregi. brzmfo.ły tak nieprawdopodobnie, iż 
Przy.kłady ofieerów i dowodców nie zdawało się, że cała ta sprawa jest 
wywierają w nocy na żołnierzach zwyldą kaczką ązi_ennikarską, pus~~ 
pożądanego wrażenia, gdyż postęp- czoną przez jakies żądne sensac)l 
ków bohaterskich nikt nie widzi. pismo. 

Lecz piękny ten obraz widocznie Ivliiczący sługa podał Lorensowi 
nie przydągał Lorensa. Nagle otrząsł objad na obszernej werandzie. Młody 
się z zadumy. zapłacił za kaw~ i człowiek począł jeś6 machinalnie, 
skierował sil} ku najbardziej ożywio"' Jecz nie dokonczywszy obiadu zaozął 
nej handlowej części Konstantonopo- spaoerowaó wzdłu~ werandy, na no· 
la. Tutaj wązkie, kręte uliczki, były wo pogrążywszy się w zadum(2. 
zawalone kramami, kantoramj, skła- Jnż dawno łamał sobie głowę 
darni i pełne kr~cącego się ludu. nad dztwną zagadką, nie znajdując 
Turcy w fezach i turbanach, ai:abi jej rozwiązania. 
w białych burnusach, persowie w 'iV ciągu lata Lorensowi zginęli 
wysokich czapkach, albąńozycy w dwa-: słudzy: kamerdvner-francuz 
krótkich białych spódniczkach z pi- Raui Micheau, wyszedłszy na targ, 
stoletami za pasem, bułgarzy, cyga- aby kupić owoców, nie powrócił 
nie, niezliczone mnóstwo przy- więcej. I wszystkie poszukiwania je­
jaciół Turcji - niemców, wszy- go były dar~mne. 
scy. krzyczeli, popychali się, targo- ·władze tureckie wzięły żywy u­
wali, wymyślali i dziękowali jeden dział w zbadaniu teJ· spraw.••, lecz drugiemu. ·) 

Za.mieszanie i ooisk były nieopi- nie mogły niczego się dowiedzieć, 
sane. zaklinając się przed Lorensem, że 

Lecz i tłum i bezmyślny wschod- mu głęboko współczują. 
ni komfort i niedające się opisać Po dwuch miesiącach od zdarze­
błoto uliczne _ dziki& te kontrasty nia tego równie nieoczekiwanie i ta.­
piękności i brzydoty _ wszystko to jemniozo zniknął drugi sługa Loren-
było juit zbyt znane Lorensowi. sa-chłopiec irlandczyk. 

Jasne jęgo oczy z wytęzoną u- Wł.adze tureckie, zdawało si~ 
wagą zatrzymywały sl~ na twarzach tyły przestraszone tern d.rugiem 
tłoczących się turków, widocz;nie szu- znikni~ciem i robiły wrażerne; że 
kał on :pomiędzy nimi kogoś i me ze skóry wychodzą byl& tylko wy-
mógł znaleźć. .lrryć. Lecz wszystkie poszukiwania 

Błądząc po ulicach, Lorens nie przyprowadziły do niczego i Lo-
ohmu:rny i niezadowolony powróoił rensowi ty1ko napomknęli o tero, że 
do swego domu. Dzień miał si~ ku obaj słudzy namiętnie oddawali s1~ 
końcowi :robiło s~ chlodnia.Jt .fa.Z& w hazard.; ·!e· q~ . wt:~ ~ 

Ufrvi przystąpił następnie d-0 
zbudowania aparata, który mógłby: 
działać z odłegłośoi 100 kilome­
trów. 

wszystkie te wiad001-0śol me da­
ją nam eałkiem zadawalającyeh wy­
jaśnień co do istoty tego wynalazku, 
oraz jego wartości prz.y praktyez­
nem zużytkowaniu go w celach woj­
skowych. 

Zdaje sit} jednak~ !te miny, któ­
re Ulivi wysadzał w powietrze w oa... 
ległośei muszą być speo1alnie skon-

g:l:ose.lr, odwiedzali najrozmttitsze no· 
ry. Władze upewniały, że przewró­
cili do góry nogam.i wszystkie naj­
ciemniejsze zaułki miasta, lecz Lo­
rens nie mógł w to uwierzyć. Po­
trzeba kilka lat, żeby zgłębić te 
wszystkie ciemne kąty tego miasta- . 
mrowiska. 

Lorensa najwięcej niepokoiło to, 
że segregując w swojem biurku se­
kretne papiery na drugi dzień po 
znikni~ciu iriandczyka, zauważył on 
na dokumencie ślady niezupełnie 
czystych palców. To Geore'a Lorensu 
doprowadziło do niepokoju i trwogi, 

Kto mógł posiąść sekret zamków 
biur.ka, zupełnie niedostępnych dla 
kluczy i wytrychów. I jeśli ktoś po­
siadał ten sekret, to w jakim oelu~ 
Czy studzy byli zamieszani w zdra­
dę"? A jeieli oni obaj padli o~arą lu· 
dzi, miłujących wyłud.z16 od 
nich wiadomości, dotyczące Lorensa!! 

Ws:i>ystkie te pytania żywo gc; 
poruszały i dręczyły. Drżał. on o po­
wierzone mu dokumenty, me ro.zsta· 
iąc się z nimi ni w dzień ni ~ no0y. 
Nie przyjmował nowych sług i tylko 
jeden stary dnśv>'iadozony sługa, an­
glik~ usługiwai teraz młodemu czło· 
wiekowi. 

(D. e. n.) 
, ....... 



-~----------_.;..._.;;,,,.;;,....;;..~~li:U.ttJ~rt f..CTl\?.Kr=ao · ;i--r „,___ . ...... «„,< .. --~-~-····~-·.;.:":.'.::;_.„.. . .. grn n.lll. 1914 ~. · .. • s, 
struow_ane, ~z;yii przy :i:na~erji wybu­
.:;ll?we.J, na. irtorą prom1enie Uliyiego 
<lzrnłać urn1ą, muszą być dol(czoile 
aparaty .ou biorcze, ,jednem słowem 
ta lr, jak mamy w telegrafie iskro­
·wym. Lecz i. z tą korekturą wynala­
ze!r ten miałby ogromna donio-
słość. -

. Z dotyc~cz~sowego przebiegu 
WOJDY obecne) widać że .Zadne z wal­
czących państw apar~tem takjm nie 
ro~porząd~a, jest_ t? .wi~c niejako po­
tw1~rdzemem w1esm, Jakoby Ulivi, 
d10iał ~pr:-edać .swói wynalazek tyl­
i:;o swe} OJczy~me. 

O He więc "v dalszym toku walk 
~V ło~hy wystąpią czynnie po której­
trolwrn_k ~e stron walczących, będzie­
my m1eh możność sprawdzenia, czy 
stugębna fama, . towarzysząca te-
1!1U wynalar.kow1 nie jest przesa-
~n~ . 

Zator. 

l<ana~a a ~iemcy. 
Kanadll, oibrzymla kolonja an­

gielska, granicząca z Stanami Zjed­
noczonemi Ameryki północnej-usta• 
lonl.ł posiada już reputację prawo-: 
myślności, w stosunku do swego 
ląaju macierzystego. 

Jest ona, .jak mówią francuzi 
.plus catoliqu.e. qua le Pape" (witlcej 
katolicką od papieża). 

Wszelkie inowacje republikań­
"kie:, płynące szerokim prądem ze 
Stanów, o ty le ty i.ko przyjmują się 
w Kanadzie. o He odznaczają się 
praktycznością i nie godzą w trady­
cje tronu angielskiego. 

Wielokrotnie już Stany wycią­
Jały rękf;l w stronę Kanady, propo­
'llUjąo na razie różne traktaty han­
dlowe, aby z czasem móo przepiąg­
nąć ją zupełnie na swą stron(2 i o­
derwać od korony wielko·brytańsi:dei. 
W tym wypadku Stany zyskałyby 
\olosalne ziem obszary i stałyby się 
panami całej .Ameryki północnej. 

Byłby to znakomity „bussines" 
~właszcza, że obyłoby się be.z krwi 
rozlewu, gdyż nauczona doświadcze­
niem Ang}a napewno by nie starała 
si~ nawrócić na drogę prawą potęż­
nego rebelanta. 

Te plany jankesów rozbijają slę 
,1ednak o ową, sławną prawomyślnośó 
ltanady. 

Prawomyślność ta ostatnio prze­
jawia się i w postępowaniu do-niem-
116w, nawet już natura.lizowanych. 

Kanada zawdzięcza cały swój do­
tychczasowy rozwój emigracji euro­
pejskiej, stąd między wielu narodo­
wościami, za1udniajęcemi kraj ten, 
:rnajdują się i niemcy. 

Ogłoszono tedy na początku woj­
ny, •ie obywatele pochodzenia nie· 
mieckiego mogą w dalszym ciągu 
kontynuować swe prace„ zajmować 
się handlem i t. d. Proklamacja ta 
]ed1iak została martwą literą, bo de 
1acto w &Liellrie przedsiębiorstwa nie­
mieckie są bojkotowane. 

Kto tylko czyta gazetę niemiecką 
11ważany jest za szpiega. Wobec po­
'iobnych stosunków, wielu niemców 
opuściło Kanadę, o He było to możli­
wern. 

,The Truth abcout Germany" i 
_,1!,atnerland" oraz wszystkie druko· 
·vane po niemiecku czasopisma są do 
Kanady medopuszczane. 

Nastrój rządu kanadyjskiego ma.­
luje dosadnie mowa premjera prowin­
cji Al berta, Arthura Sifoona, powie­
liżiał on: A:ng1a musi zwyoiężyć, 
Y to święcie wierzy Kanada. Tylko 
taki rezultat wojny może by6 bra11ym 
,.,rzez nos pod uwagę; gdyby mialo 
"lię· staó przeciwnie, nas to nie dotk­
'lie, bo wtedy wszyscy już dawno 
oędziemy martwi". 

Czy rachuby rządu kanadyjskie­
i;;o nie zawiodą - przyszłość .jedynie 
,vy .kazać to rnożą. 

Km. 

Czas odnoWić 
11renu1w1era~;(ł. 

' \ 
\ 
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ile~ W4tględ!ll na to, źe stoa!Jama ofiar na różne cele zamiast (f) ·Roboty polne. 'w wiel'l? 
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Rażdym poszczegó1uym projektem, zasiewu. · · · ' 
~ zebrani przekazali sprawę zrealizo- (m) Aresztowanie rabullili• 

wania tych iJrojektów 3arządowi, leśnego. Straż leśna aresztowałb. roni ka. 
• - (!) Za~az s~rzedaży u„ 

hczneJ. Z rozporządzenia komen­
da.ntury za~azana zestała sprzedaż 
uliczna papierosów, cukierków i in­
nych przedmiotów na ulicy Piotr­
kowskiej; a dozwolona jedynie na 
ulicach bocznych. · 

Wczoraj ozłonkowie milicji oby­
watelskiej areszt,;waii kilku snr:r.e­
dawców ulicznych, ldórzv n]ezasto­
sowali się do tego r()zporiądzenia. 

- (f) Gśwliethmie stacji 
kahskilej. Z rozporządzenia miej­
scowych władz niemiecJdch zazada­
no od Tow. gazowni miejskiej pi·ze­
prowadzenia gazu do dworca kolei 
kaliskiej dla ośwfotlenia stacji. Ro­
boty mają byó wykonane niezwłocz­
nie. 

(o) Po~foja niiemi!eclita w l.o­
dz:ii. Jak słyszeliśmy, pu Nowym 
Roku ma funkcjonować tutaj policja 
niemieclrn. 

(d) Bh.i:a•s;cmam1iie ~1H1:r.c~ąr.f®Wa 
Codziennie prz~yc.bodzą <Jo Łodzi 
2 do 3 pociągów lrnleją kaliską. 

- (o) 'tri spraw~e akcji 
:zb~eH~"al!łia cf~ar. Wczoraj, w sa· 
li Stow. teobników (Spacerowa M 21) 
zwołano zetmmie Sekcji zbiernnia 
ofiar przy Komitecie obywatelskim 
niesienia pomocy biednym, w ~elu 
naradzenia się nad sposobami oraz 
środkami ku powiększeniu fundu­
szów. Zgrnmadziło sję kilkadziesiąt 
osób. 

Zebranie zagaił prezes Sekcji 
inż. E. Wagner, .który wyjaśnił, iż 
chodzi o nakreślenie planu poprowa­
dzenja do.lstżei akcji zbierania ofiar, 
wobec wzrasta;ącej wciąż nfi)dzy w 
mieście. 

N~ przewodniczącego powołano 
ks. dziekana H. Przeździeckiego. 

Przed rozpoczęc.iem narad przed­
stawrniel związków zaw(;dowych wy­
stąpił z nagłym wnioskiem, m1ano­
wicie, czyby niewła.ściwem było od­
łożyć zebranie, aby tym sposobem 
umoźliwić udział delegatów 23 sto­
warzyszeń, które p1·agnęły wziąć u 
dział, lecz z powodu krótkiego ter­
minu nje zdążyły wybrać swych. peł­
nomocmików. 

Większością głosów zdecydQ wała 
odbyć narady, rezerwując ttdzfał 
wzmiankowanych delegatów w przy­
szłem zebraniu. 

W myśl porządku dziennego p. 
Zaborski odczytał sprawozdanie 2i 
dotychczasowej działalności Sekojj, 
od 15 września r. b., polegaiącej na 
zbieraniu ofiar do puszek, sprzeda­
ży nalepek, znaczków, orai opodat­
kowaniu się praeowników instytuc;i. 
Skarbniir p. Hirszel przedstawił spra­
wozdanie finansowe, z .którego oka­
zało się, !ł:e od 4 października do 14 
listopada wpłynęło: z puszek rubli 
6310 kop. 61, ze sprzedaży nalepek 
rb. 905 lrop. 97 oraz 5 marek i 20 pf„ 
z list imiennych rb. 227 1rop. 72. 

Po zatwierdzeniu tych sprawo­
zdań dyskutowano nad projektem re· 
organizacii sekcji. 

Uznano za konieczne wciągnąć 
do akcji ia!:rnajwiększą liczbę osób, 
któreby swoią pracę poświęciły dla 
sprawy. Następnie postanowjono po­
większyć liczb~ członków zarządu do 
16, oraz dz;ie1nicowyoh. 

W celu zdobycia większych nit 
dotyc.hozas funduszóvv zapro1ektown 
no: 1) ustanowić składki regularnt· 
miesięczne od różnych instytucsi · 
i osób, będą~ych w możnośm ofi:v r 
wać stalr~ pewne kwoty. pieniei1 e 

Z powodu zrzeczenia sil2 manda- w lesie konstantynowskim Józefa. 
tu nrezesa przez p. E. ;"Wagnera, .'M:aiewsJriego, który sprzedawał 3l'a~ 
skutlriem nawału 11racy w różnych bowane w lesie miejskim drzewo. 
Jrnm1tetach, wybrano przez aklama- Majewskiego :pooiągni~to do odp!:'-
cią: i1a prezesa inż. ·p. Stanisława wiedzialności. 
Findeisena; na wiceprezesów pp. E. - (p) Sii!::al~czenile. W lesl& 
Wagnera, IL :Woila 1 dr. Breutigama przy szosie Konstantynówskiej robot 
na czfonkow ;;;~arządu za pomocą gło- nik Władysław Bartkowski, lat- 31, 
sowania tajnego wybrani zostali ;pp.: zajęty przy rąbaniu drzewa, prze.7 
Dietrich, Za boi·ski, HirszeJ, Baruoh; nieostrożność zranił si(! w prawą 
lrs. prałat W. Tymienieclri i p. Kroll. nog~. , 

Nadto w~'branych b~dzie jeszcze _ (p) Ukąszilllllty p1r1z:ez psa. 
cztereeh rz1oull.ów z pośród robob1i~ w Orojnaoh pies pokąsał dotkliwi~ 
ków, należąoycll do zwh\zkó\V zawo- Stanisława Ciepłotę, lioz!'.lcego .lat 4:9 do wy eh. -i 

Na przewodniczącego dzielnic (m) Tajemnicza krP~ 
wybrano p. Steina, Erecińskiego, dziież. Dziś w nocy dokonano nad" 
Go]dsobla, FL'ietl1crn, Bogusławskiego. ZWFZaj tajemniczej kradzieży w re· 
Przedpełe1dego, Im. Uórecldego, Py- stauracji „Louvre" przy ul. PiotJ:.• 
tlasińskiego, Gablera, Zimowsldcp;o, kowskiej nr. 86. Nieznani złoczyń~ 
Drużyckiego, Sz.yffera Stopczsńskie- oy w niewyjaśniony sposób dostali 
go, Neumarirn, Semmela, \Vałas;ii- si~ do lokalu i rozbili biurkó ską<l 
s!dego, Mtii1lego, P. Kohn<t i Sumow- skradli kilkaset rubli gotówką. 0-
stdego. prócz tego porozbi,jaii szuflady po~ 

szuku;jąc pieniędzy. Z kasy „Natio­
-- (d) &Mowa !c:oopereły~.ra. nal" skrudziono również 50 rubli. 

W poniedziałek odbyło się organiza-
c.s.Jne zebraJJie novvego stowarzysze- - (m) Znaczna krad:!i:ie.t 
nia '.VSJlółdzielozego pod nazvvą „Etrn- Dziś w nocy nieznani złoczyńcy, za 
nomJa . pomocą rozbicia szyby wystawowe;\. 

Wybrano zarząd z 19 osób, któ- dostali >:iię do sklepu kolonjalneg{> 
ry rozdzieliły między sobą czynnośoi. Józefa l\!larcińskiago, przy ul. AD· 
Udział jednej oso by w.vnosi od 20- drzeia Nr! 58, ::ikąd skradli 300 fan._. 
60 rb„ przyczem tygodniowe zakupy tów herbaty, eyg~ra, tytunie i t. p. 
poczynione przez jedną osob~ w sto- ogółem wartości 800 rub. U;,hod:Zlł· 
wąrzyszeniu mogą wynosió połowę cyoh z łupem zauważyli przechodzą. 
udziału. · cy strażnicy miejscy, którym udał.Q. 

Jeden z udziałowców ofiarował się. odbi6 jeden worek, z pozostałym) 
bezi_nteresownie lokal i składy w zaś rabusie zdołali zbiedz. 
sw01m domu, przy ul. Południowej (m) Kradzjeż futer. Dzil 
nr. 20. Kooperaty1.' a zacznie funk- w nocy nie~nani złodzieje skradł) 
cjonować :po zatwierdzeniu jej prz;ez dwa fotra, wartości 500 rub. ukryt& 
centralny Komitet obywatelski. na strychu domu nr. 39 :przy ulic~ 

(m) Roz•.1aąza®ie stra2!y :M:ikołajęwskisj i należące do wł?ści-
miejskiiej. Wobec formowania ciela piekarni Cz. S,zaniawskiego. ł - (p) Przejechanie. Usuwa· p atnej milicji, egzystująca dotyeh- jąc się przed. nadjeżd~jąeym tram· 
czas ni_e~ależnie o~ miłicii, płatna wajem wpadł pod koła dorożki 12· 
straż mleJska z dmem 1-go stycznia letni Michał K"dzior, cyn stró~a (Rv.'. zostaje rozwiazana. • "' ~ ~ - (g) W. sprawie bhura ""'O• uek Wodny, róg Głównej) i odniós;,, ~ ... okttleczenia obydwu nóg. s_re_a:b11ictw~ pracy. ;N uzupeł-
mernu wczoraJszej notatki o biurze 
pośrednictwa pracy (Spacerowa 21) 

Teatr i Sztukaa 
nadmieniamy, źe sprawami biura kie· 
ruje komitet składający się z pp. 
Ignacego Gralaka, Abla Kapotty i 
Władysława Strzeleckiego. · · Polscy artyści zjednoczeni w 

· - (d) Oględziny „Uzdro• teatrze "Thalja" Dzfolna nr. 18, daj!\ 
wiiska's Komisja złożona z człon- we czwartek d. 31 b. m. „ Wieczó„ 
ków zarządu "Bykur-Cholim" i dele- Sylwestrowy", na który złożą slt­
gata oddziału budowlanego centr. dwie znakomite sztuki p. t. „Nares:i· 
Kom. milicji udała si~ w czo rai do o- cie ożył" farsa i „Płaczka i Smie· 
sady Kały dla oględzin „Uzdrowi- szek" operetka w 1 akcie, oraz apo· 
ska", ażeby ustanowić szkody w bu- ~eoża „Rok 1915", aktualnie napisana 
dynkaoh, spowodowane strzałami ar· 1 na stos~nkac.h miejscowych oparte.... 
matniemi. Jak wiadomo „UzdrGwi- . w. p_1ąt~k o godz. 8 po poł. „Ja!.. 
sko" bardzo ucierpiało podczas dłu- SI~ śm1e7ą 1 płaczą w Warszawie"'. 
gotrwałeJ bitwy w okolicach Łodzi. wieczorem zaś o godz. 6 wieczorem 
3 Kanada · „Zagroda Sobkowa", sztuka ludow1 

Ostatnio ufundowano dwa olbrzy- "!.. 6 aktach ze śpięwami, Zabło:.:·' 
mie obozy dla uwięzionych w grani- inego. · 
cach kraju niemców jeden pod King-
ston (O~tario) drugi pod Winnipeg. 
W obozrn pod Kingston znajduje si~ 
5000 jeńców z żonami i dzieómi. Obóz 
oddalony jest o trzy mile od m:asta 
obwiedziony płotem drucianym slinie 
naelektryzowanym. Chęó wydostania 
si~ z podobnego więzienia, . grozi 
świałlrnwi natychmiastową śmiercia„ 

Nastrój przeciwniem1eokl uwi'­
dacznia się we wszystkich kierun­
kac~ n~prz.: \>V prowincji Ontario, 
powiecie Waterloo lezv miasteczko 
Berlin założone nrzez osadniirn w­
niemców, otćż. obarrnic zmieniono na­
zwę miasta na „Kitchaner". Dwa pi­
sma ze Stanów Zjed. wydawane p•J 
angielsku, ·de założone i prowadz·; 
11e przez4"'1t'lmców. 

elegra 
Walki w Polsce~ 
BERLIN, 29 grudnia. Kwater'· 

główna: · 
W okręgu Bzury~ Rawki atak„ 

niemieckie posuwaJą się; na połu­
dnie od Inowłodza odparto si1nt. 
ataki ros:ifjskie. · 

Pozatem nie było zmtap 



j(a jronde zachoonim. 
BERLiN, 29 grudnia. Kwatera 

· ~łóvvna. · 

ck Admiralicja plan ten zatwier­
dziła. Król Jerzy objął proteirtorat 
nad ligą. 

Parlament japołiski-roz­
wiązany! 

dziś zarobku ro bntnic, p:racownk 
igły„. biuralistek i t. , d. , to znik~ie 
róvtmez potrzeba. szmrnn1a zarobkow 
dodatkowych. Nastąpić to może tyl 
ko wtedy, gdy kobiet~ :równoupra~­
ni sill z ·męzczyzną w !!łac~ zarobk?­
wej, gdy jej pracę cem6 s1~ będzie 
na równi z tą męską pra0ą. . 

fJ ~1~.~!!17~!;3 '~"-'~ '\J ~;;~·i~ c;(:1i";ł'f 
ł ,~, w ~flłllv;;~ ,,,pfh,.,,. tt ll!r,,~;; '«'~Jit!.;)\i 

ae dzis!egs~e~o w~da1mia 
pc~a;1nego. · 

PodNiiewport i Ypereuzdobyliśmy 
-,o nowych potyczkach.: pewną prze­
':trzeń. Na północno-wschód od lfo, 
.aeheld odparto wszystkie ataki fran­
~uzÓw. Na wschód (_}d Apremont 
wzięto, linję okopów francuskich. 

TOKJO. Biur0 Reutera donosi, 
że parlament japoński wjększością 
213 pr.zechvko 148 głosom odrzucH 
projekt prawoflavrczy o powi~kszeniu 
armji o dwie dywizje. Mikado roz­
kazał rozw1ązaó parlament. 

Prócz tego wazn.vm je5t ró~vm.eż 
warunkiem DV roeżczvzna uoan:osł 
swą duszę' do te/· wyży ;lJ", c ~Y :f!ie 
rozE·r:,:eszał siebie za '!.rs pómdzrnl 
·w brudzie, którv tak samo kab męź­
cźyznę jak i ko'bietę. Gdy się e~yc::z­
na strona mężczyzny pod.mesrn, 
zmniejszy się t ~apotr2:i=?owanie to­
waru „bo, gdy me ?ę~zrn zapotr?;e­
bowania - me będzrn i prostytutet;:'',. 
mówi Amfiteatrow, - rosyjski pi­
sarz i publicysta. 

- Wojska niemieckie pl"ze::;zedt. 
szy lewy brzeg \Vi:::ly od stron}.' 
Płocka, za/ęły 1ront, ll:tór/ . ciągnie 
się od punktó\Y Kromn,1 \V Pol::ki Lb. 

\Vis!dtid, H,,n, ę i foc.y,·~C.dz. \Vo4
1sk1:. 1 

I 

Ataki fran emskie na wschód od 
~annheim odrzucono. 

Sitwa moi'ska na 
Czarnem. 

morzu 
Znów w tej samej sprawie. 

BERLIN. Gazeta 11 Vossische Zei-
6ung" donosi. O bitwie morskiej na Społeczeń8two zaozyna sit} inte-

C ł resowa6 rozpoczętą akcją przeciw 
morzu zarnem nap ywają nast~pu- prostytucji. Przedewszystkiem _jed-
1f\Ce szczegóły: nak ,należy zwalczać prostytucję pół· 

Turecki okr~t wojenny „Hami- jawną i skrytą, jako-niebezpiecz­
:ie" 24 grudnia ostrzeliwał port ro- niejsze od jawnej, i że najpierwszą 
'ilyjski Batum. Inny okręt wojenny czynnością w tej walce powinna byó 
„Iviidilli" spotkał 24 b. m. flotę rosyJ· _ mała tylko bagatelka, bo aż cała re-

forma wychowania kobiety (czemuż 
ską na wysokości Masty. „Midilli" także i nłe reforma wychowania 
uszkodził rosyjski okręt lin1owy „Ro· mężczyzny, kiedy i on jest współwi­
stisław" i zatopił dwa wyławiacie nowajcą 7.ła~) 
JUjn „Athos„ i „Oleg". Kiedy 25 Reforma, ta ,powinna się zasadzać 
grudnia ;ukazał się na horyzoncie tu- na wpajaniu w córki zamiłowania do 

pracy,-pogardę do bezwstydnych 
recki okr~t wojenny „Sułtan-Jawus strojów i poszanowania swej godno-
- Selim" flota rosyjska, mająca za- ści. Ma to być rzeczą drobną, po 
miar podminować wybrzeża Bosforu, której dopiero zabierzemy się do 
zawróciła pośpieśznie do portu Se· większego dzieła, a więc do walki z 
wastopolskiego. handlarzami żywym towarem, do za-

mykania domów rozpusty etc. 
Powstanie w Aleksandrji. Jakkolwiek nieumiejętność cenie-

RZYM. Pismo „Bita" opubliko- nia swej godności - :przez kobiety, 
.;;;rafo list z Aleksandrji, z którego oraz ich stroje są poważnymi czyn­
wynika, ~e władze angielskie w A- nikami, popychającymi do prostytucji, 

to nie uważamy jednak by ta refor­
~ksandrji nie mogą sobie poradzić ma swoich własnych nawylrnien była 
fJ powstaniem arabów. rzeczą taką „drobną" i by śłusznem 

Do Egiptu przybyło wielu ofioe- było większe dzieła odłożyć na póź-
,,1ów portugalskich, nie mogą się mej. 
Jednak porozumieć z wo~skami hin- W cafoj tej akcji przeciw nie-

'J rządowi mamy tyle do zrobienia, !2;e 
duskiemi, któremi mają dowodzić. nie mo~na jednej sprawie dawać 

W kwaterze arabskiej w Alek- nierwszeństwo przed drugą. Tu na­
sandrji miały miejsce nowe rozru- leży rozbudzić całe społeczęństwo 
chy, przyczem rostrzelano 85 ara- tak, by na całej linji wypowiedziało 
bów. w celu zduszenia powstania walk~ prostytucji i wszelkim sposo-

bom prowadzącym do niej. 
wysłano 3.ooo wojska z licznymi ka~ A więc i walkę strojom .kobie-
t8.binami maszynowymi. Liczba ran- cym i handlarzom żywym towarem 
11yoh w szpitalach woiąi wzrasta. i pracodawcom, deprawującym swe 

:pracownice i pornografii literackiej, o nowym kedywie. pocztówkowe]. .kinematografimmei i 
f KONSTANTYNOPOL. Turcy nie alkoholizmowi, knajpom, kabaretom 
1'tzypisują żadnego znaczenia miano- etc. 
,~aniu przez anglików Husseina Kia- Gdy nie będzie tych podniet i 
...ail Kedywem Egiptu. „Tapin" za- pokus, nadmier11ie pobudzone zmy­
'D.ieszcza, !te czyn ten anglików sły mężczyzny utemperują się. Z in­
dowodzi tylko, ,jak słaby jes~ ich _ne.j znów strony-dopóki istnie7ą do· 
wpływ w Egipcie. Ludy. mahome- my publiczne, dopóty nie sposób u­
tańskie nie dadzą się jednak oszukać lrrócjó handlu żywym towarem. Han­
~rzez niesprawiedliwe i ll!eprawne dlarz nie miałby roboty, gdyby nie 
tnianowanie Kedywa Egiptu, miał miejsca zbytu tego towaru. 

Liga patriotów an6ieł· Jawną prostytucję uprawiać te-
• _ D . raz wolno, zaś skrytą-prawo w przy-

. SkH:h. szłości surowo karać befdzie. Więc 
LONDYN. Trzy mil.1ony prze- chociaż i nie zniknie ona w zupeł­

'iywających zagranic& ojczyzny an- ności, to w każdym razie takiej ohy­
-~lików utworzyło lig~ patrjotyczną. dy, .jaka jest teraz i w połowie nie 

- .uiga ta przystąpiła do zbieran]a skła- będzie. 
i;.'1.ek na rzec~ budowy okrętu6w woj1m- Gdy zaś przy tero wszystkiem 
~ .qch, które mają być podarowane flo„ podniesie się skalę, tak nędznego 

Jedynem wielldem miastem, w 
którem fabryki są zakazane, jest 
Waszyngton, stolica _Stanów Zjedno­
czonych Amervki Północnej. 

W mieście i w najbliższej oko­
liey nie sterczy ani jeden komin fa­
bryczny, który by zanieczyszczał po­
wietrze. Niema tal•że hafasu, który 
w innvch wiel.ide.h miastach tak do­
kucza" i denerwuje. Ulice brukowa­
ne są wyłącznie asfaltem, aby unik­
nąć turkotu wozów i powcz<5w. Na­
wet w brarrrn.ch domów i w pc•dw·ó­
rzach niewolno kłaść breków ka­
miennych. Chodniki są drewniane, 
aby nawet Jrroki -przechodniów nie 
czynHy hałasu. Katdy powóz, każdy 
wóz, nawet ciężarowy, musi byó za­
opatrzony w· lrnła gumowe. 

Wszędzje panuje spokój i czy­
stość. · Utrzymywanie zwierząt w 
mieście jest bardzo ograniczone. Psa 
prawie si~ nie słyszy7 konia nie wi­
dzi. Panuje fam wyłącznie sarno.jazd, 
a i ten musi się zachowywać bardzo 
przyzwoicie. Raczei zwoini biegu i 
zatrzyma się, niźliby miał zatrąbić. 
Szyny kolei miejsl;:iej stale smaro­
wane są naftą, a.byuie skrzypiały. 

niemfocty;e >;>nn'd":" "'" 1
" ot11e""1u,;·~· I 

100 met;Ó\\·,~r„:~ ''K~j';'.:;:. ~(.s::•/.:01:tr:i?. '"'c i 

Gubernju t:Jel~cł~a eześc l„a. 
damskiej jest w posiadaniu austrj&. 
ków, którzy wspóhiie z armią nie 
miecką posuwają się naprzód. 

- St.isuwnie do żud:rnia komen­
dantur.:v niemieckiej C. · K. M. O. d: 
starczył 1,000 sztuk nH:ter:J.rów, n;, 
potrze!.iy szpitali wojskowycb. 

- Urzędowy komunikat ńustrjac­
ki donosi, źe na północ od 1nzeięczy 
dukiońskich wojska austriar.ide od -
rzuciły ataki ros/an na pozycje Jrnr­
pac1de. Między Białą a Dunni('•.ot'· 
w ol>:ręgu na pófn0co-wschói1 ~:Id. Z;i 
kliczyna odparto energiczne atr. '.~ 
rosjan. 

- Vłedług danych uzupdniutą­
cyoh kwatery główne! ture0kej o ostat· 
nich bitwacb w okręgu Erzermm. 
wojska rosviskie odrz uec2~ ~ z·:Jsrn;­
lrn. granicy.~., Pozycje J;·>l Id i Oit~; 
rosjanie opuśc li. 

Główne siły tureckie, operują'"t· 
n ... ~e,_;„, !-," fiar·sA"'" "" ... '')"th· ..... ._,„,,_, J„.:..LJ !...'J.ii~!S..J M ...!.."" • ~-t.•\.'j.i.' ~""t:.'J ł.- .1.;_ • .J.\...'-' (_~\ 

z zfi.ob-vtv~i1 nrzez JIWh lJOZTc:1: Azat.. 
Kalander· i Ardosz~ o.te!JZ~7 \\~a. arLli~; 
tureckiej na tym fronc!e rozwija Sil:' 
p omyś!nie. Akcji prze ci rd; o Batumo· 
wi towarzvszy powodzenie 

'l1ur~i. t;omhardowaii linię kole-
.jo\'1ą roit Pojas. , ·. , _ _ 

Zwvciestwo na·1 ros1anam1 pot.. 
Id i oity "przypisują turcy Vi!~~lkk 
znaczenie, gdyż centrum arIDJl ro­
syjskiej przystąpiło do odwrotu. 

Ros'anie musza sie cofać na Sa· 
1 '4 ~"" • • ~ • , 

rik, ostatnią stację koieJową na lm~· 
Karsu. 

Nashn_rne bitwy toczy{; się będą 
z centrum armji k~u.!rnzJiiej w o.krę· 
gu Arakesu. 

Waszyngton chce byó jakiemś 
mjastem świętem i jest niem, przy• 
najmniej dla affćerykanów, którzy 
tłumnie przybywaj~ zwiedzić. swa.: 
stolicę i uważają 1ą za najpiękniej­
sze miasto w s·wiecie: w 1rnżdyrn 'tiiJE:;sde spadlki~bierc:;y 
razie iest ono rni.jpięlrniejszem w ca- kor:'Hny. Vit Medjolanie odbyło się 
łych Stanach. w dniu 8 b. m. ciche, ograniczone 

Wszystkie domy budowane !:ą z jedynie do grona naj bliźszej rodziny, 
czerwonej cegły, gmachy pubtczne wesele księeia Lusigan, spadkobiercy 

--1.vy kła dane są białym marmurem. królewskiej korony armeńskiej. Oj­
Tak sumo i pała.o prezydenta, stąd cleo .lrsiecia, żył w Mediolanie na 
na.zwa „Bir.łego Domu". Miasfo tonie wielką stopę, wkrótce umarł ksiąte 
popro2tu w ogrodach z i el onych prze· w wielkiej nędzy. Syn jego, następ­
ważnie na'<vet w zimie. ca tronu, iest obecnie nrnrkierem w 

\Y~szyngton jest ;edynyrn przy- jednej z lrnwfarń med.joll:lńskich, a 
kładem stolicy wyłącznie politycz· małżonlrn jego bym kucharką w je•l 
nej. To te~ ludność składa śię prze- nei z tamtejszych restauracji. 
Waź;nie Z Urzędników eme_rytóv:r, dy-· ~.;t@"@WS;;W1m;::r•»"5 sM !iiS!!i!&:..cdł1tE·~EZ''8 
niomatów i gości, zwiedznJący~h 
!:' - ~w~ ~ „ "" ~ " ! • 
m.iasto. Goeoie ci ma}f!: tam special- n~~ę,M ~~~ f1''.!f""1f'J~~;.1 ; ~~,~JW.l "l · · ł „ • ~ie W~ ~łP 1~'06~i1j1""(:a:.)1' a ~:rtR~ip~d!iU. ne przy·;,v1 e1e i ca e szeregi zwie- " ~, Iii _ 
dza1ących krążą po wszyst!rich biu- otrzymać mogą hurtown~C.f' i sk1ady 
rach ministerjalnych, przyglądają się apteczne, po cenach umiarkowanych 
'Pracy urzędników, zwiedzają skarbc

1
e .. u ~„ ~®na~r,~ws6;35~~-~':© 2 z,""';·::sh 

i t. d. Wszystko im wolno, aby ty - -7 
• 

ko :Jlie przerywali (jjszy. · ui. Dluga ~~. 2!i'~ t$'5'fil. ~„ 




